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> w 1 ?to RumunlI si™ w untii iniiiuii
*  •  i i m A u i l n m f r h  n n n  N l a m r A u i  w  A n n l l i

NftSza sojuszniczka Rum unja 
ob chod zi dziś sw oje św ięto. P rzy  
u ro czy sto ściach , zw iązanych  ze 
św iętom  n arodow em , ob ecny bę
dzie min. B eck , jak o  p rzed staw i
ciel rządu polskiego. Składając  
Życzenia pom yślności Rumunji, 
m inister B ćck  będzie w yrazicie
lem ca łe g o  sp ołeczeń stw a pol
sk iego. Dzieje Rumunji są  pełne 
b ohatersk ich  epizodów  w ałki o  
sam odzielność i n iepodległość.

W ielkość Rumunji została U- 
gruntow ana przez ojca  obecnego  
króla ś. p. Ferdynanda 1-go. O -  
kres jeg o  panow ania przypadł na 
wojnę św iatow ą. Stanął po stro
nie Ententy. W  okresie wielkiej 
ofensyw y wojsk państw  central
nych Niemiec i Austrji, Rumunja  
zn alazła się przejściow o pod oku 
p acją  w ojsk wrogiej armji. Król 
F erd yn and  na czele swojej armji 
W alczył aż do zw ycięstw a. Pokój 
W e rsa lsk i rozszerzył znacznie  
g ran ice  p ań stw a rum uńskiego. 
Rum unja stała  się jednem  z naj
w iększych  państw  bałkańskich.

W  tym  ch arak terze Rum unja 
p ołożyła znaczne zasługi dla u- 
g rb n tow Sn la  pokoju.

O drodzona Rum unja zw iązana

Iest trak tatam i z C zech osłow acją  
Jttgesław ją . T e  trzy  p aństw a  

łw o rzą  razem  tak zw aną M ałą E r  
ten tę, k tóra zkolei jest w  n ajści
ślejszej w sp ółp racy  Z F ra n cją . 
T w o rz ą  one sojusz. Niezależnie 
od tego Rum unja je s t z nami 
związana paktem  Sojuszniczym .

W sp ó łp ra ca  polsko * rum uń
sk a  od b yw a się na w szystkich  od  
cinkach  w  najzupełniejszej h a r-  
m oitjł. Znajduje ona sw ój w yraz  
w * w spólnych w ystąpieniach  na 
teranie m iędzynarodow ym . Dzię
ki htterw encji Polski Rumunja 
p rzystąp iła  do um ow y londyń
skiej z S ow ietam i, określającej 
pojęcie napastnika.

W  osobie sw ego m inistra 
sp raw  zagran iczn ych  T itu lescu , 
Rum unja p osiad a znakom itego  
m ęża stanu, który  p racu je w ydaj 
nie nad podniesieniem  znaczenia  
Rum unji na terenie m iędzynaro
dow ym  oraz nad utrw aieniem  po 
koju europejskiego.

P olsk a z ca łe g o  serca  życzył ta  n arod ow ego d alszego  pomyśl- 
sw ojej sojuszniczce w dniu św ię rtegO fozw oju.

zamówionych przez Niemców w AngIJI
LONDYN (PA T). W  związku s  

dana przed dwoma tygodniami w ,

Wrogie demonstracje przeciw oszustowi
Były milioner uległ ze strachu atakowi serca

stacji w ypuszczono najpierw  
w szystkich  p asażeró w , potem  do

LO ND YN , ( P A T ) .  Z  C hicago  
donoszą, że tłum, złożony prze
ważnie z poszkodowanych przez  
bankructwo przedsiębiorstw ln- 
sulla, zapełnił dziś rano dworzec  
chicagowski, oczekując powrotu  
Samuela Insulla. Liczne zastępy  
policji otoczyły kordonem miej
sce  postoju w agonu, w  którym  
znajdował się Insull,

Ody pociąg zatrzymał się na

piero pod eskortą silnego oddzia  
*U policji odprowadzono bladego  
i trzęsąceg o  się insulla do oczeku  
ją ceg o  sam ochodu policyjnego. Z  
tłumu wznoszono Wrogie okrzyki. 
Sam ochód ruszył z miejsca z  
wielką szybkością.

P o  przybyciu do urzędu proku  
ratorskiego Insull uległ ciężkiemu

atak ow i sercow em u 1 trzeba było  
g o  zaraz  odw ieźć do szp itala wię 
zicnncffo*

■ ^  *  * 
Insull po przesłuchania go  

przez prokuratora został osadzo
ny w  więzieniu. Sędzia federalny  
zgodził się pozostaw ić Insulla na 
wolności do czasu rozp raw y za 
złożeniem 2 6 0  tys. dolarów kau
cji.

1000 dolarów za bandytą Diilingera
m a rtw e g o  lub ży w e g o

N O W Y  JO RK (P A T ) —  N a J Stanów  w yzn aeryłó  nagrody zi  I sob y, k tóra  p rzyczyni się do 
wezwanifc gu bernatora Stanu U li-1 sch w ytan ie D iilingera, Stan O hic I sch w ytan ia D iilingera żyw ym  lub 

by n sąsiad u jących  z s o b ą ' p rzezn aczył 1 0 0 0  dolarów  dla o - 'm a rtw y m .nois,

110 Henrów w Warszawie grozi zawaleniem
Inspekcja budowlana zarządu  

miejskiego sporządza obecnie no  
w ą listę nieruchomości, których  
stan za graża  bezpieczeństwu bu
dowlanemu. Liczba dom ów , gro

aleniem w yka
zała ostatnio  zn aczny wzrost, mi 
Rio stosow an ych  nakazów  rem on  
tow ych.

W  ciągu  la ta  r. b . będzie mu
siało ulec ew akuacji 1 1 0  posesyj

zamieszkSTjfFh^^^firżef pfzcsźló  
4 5 0  osóg. W ięk sza  ezęśc budyn
ków -  ruder p rzyp ada na przed
mieścia, jak np. up W olę ,  Solec i 
C zerniaków

Kląska pożarów nawiedziła Polskę
3 OSOBY, feMARŁY WSKUTEK 

POPARZĘ*
K IE L C E , (P A T ) .  We Wsł B rtó

za w  pow iecie kozienickinl W jed
nej t zagród  dzieci w znieciły  po
żar, k tóry  przeniósłszy Się n a są 
siednie budynki, zniszczył ogółem  
110 budynków , 4 4  sztuki inwen
tarza ży w eg o  oraa  sprzęty  dom o  
w e i rolnicze.
W  czasie  akcji ratunkow ej 14 o -  
sób doznało lżejszych 1 cięższych  
p oparzeń, skutkiem k tórych  3  o -  
fioby zm arły. S tra ty  w yn oszą  oko 
io 1 3 0 .0 0 0  zło tych .

Łodzianka utonęła w Czechosłowacji
ch o d ząca  i  Łodzi, zam ężna li. 
obyw atelem  czech osłow ack im  dr. 
Hermanem Spitzerem, Urzędni
kiem fabryk3 kabli w  B ra ty sła 
wie,

B R A T Y S Ł A W A  (P A T )  —  W  
rz e c *  M oraw ie w pobliżu m lejscó  
W ośei B ew iftske Jćz e ro  utonęła  
W ćżasie  kąpieli C yw ja S p itzero- 
w a, z domu W ojd y slaw sk a , p o -

Ś m i e r t e l n y  luplng
P O R T O  A L E G R E  ( P A T )  _  

D onoszą z Sari Paulo, że na Za
kończenie o d b y w ającego  się tam 
Kbngresu Lotniczego popisywali 
się lotnicy cywilni i Wojskowi,

przyczein kpt. Djalma Petit  tak  
niefortunnie wykonał „loopihg". 
że a p arat  spadł i zarył się głębo
ko w ziemię, Lotnik 
śmierć na miejscu.

Brazylijski Stawiski
P O R T Ó  A L E G R E  ( P A T )  —  

Donoszą z Rio de Janeiro, że wy  
k ryto tam  skandaliczną aferę 

giełdy*- B o h aterem  tej

afery jest niejaki Hermes Cassio.  
nazw any „brazylijskim S taw is
kim'*, który oszukał agentów  
giełdy rióskiej na 5 i n<Sl miljona 
m ilreiSów

SETKI TYSIĘCY STRAT
ŁÓ D Ź, ( P A T ) .  F a la  p ożarów , 

jak a  naw iedziła Ostatnio w ojew ó  
d ztw o łódzkie, nie tract n a sile. 
N ocy ubiegłej w ybuchł pożaf we 
w si G rab ica , pow . łaskiego. 
Ogień straw ił doszczętnie 12 z a -

fród w raz  z całym  dobytkiem, 
tra ty  w yn oszą około 1 5 0 .0 0 0  

zł. Afoejscowy sta ro sta  pow iato
w y przybył niezw łocznie na miej 
sce pożaru 1 zorgan izow ał d o fa i-  
n ą^ jom oc dla pogorzelców .

się w
wielki pożar w yd arzył 

fągełczew ie, pow . sier&dz
kiego, gdzie p astw ą  płomieni pad  
ły  C itery  zagrod y. S tra ty  
n iosły  około 8 0 .0 0 0  zł. T rzeci w re
szcle polar wybuchł ubiegłej no 
cy we wsi Ktinkf pow, kaliskiego, 
gdzie ogień strawił 3  zagrody. 
Stfftty 65.000 zł. W  ćzaśie pożaru

w e w si G rab ica  3  osob y od niosły  
Gięźkie poparzenia
W

SPŁONIŁA CAŁA WIEŚ

K R Z EM IEN IEC , ( P A T ) .  W e  
w si M oskalów ka gm iny b iałożó-
reckiej, pow iatu krzem ienieckiego  
w skutek zap alen ia się sad zy w  ko 
minie, w ybuchł p ożar w budynku  
gospodarskim  N azarczuk a. P ło 
mienie przerzuciły się na sąsied 
nie zabudow ania i p ożar obją: 
w krótce ca łą  w ieś. i  ak cją  rafun 
kow ą pośpieszyły m iejscow e 6tra  
że och otn icze, 5  oddziałów  straży  
p ożarnych z terenu M ałopolski o -  
raz 4 baony K O P -u , jednak wsku  
tek p an u jącego  silnego w iatru , 
płómiertie szybko straw iły  91 bu- 
ydnków  m ieszkalnych i gosp od ar  
e ty ćh .

raes“ wiadomością, że Niemcy zamó
wiły w angielskiej fabryce motorów 
Armstrong 80 ciężkich motorów lot
niczych, ambasador francuski doko
nał w Forelgn Office demarche w 
sprawie bliższych szczegółów tej 
informacji.

W myśl porozumienia z r. 19'i6. 
byli sojuszulcy zobowiazaul sa nie 
wywozió do Niemiec żadnych ma
teriałów lotniczych, przeznaczonych 
dla lotnictwa wolskowego Trudność 
polega na rozróżnieniu miedzy ftioto 
rami dla aparatów wojskowych I ko 
munlfcacyjriych. Forelgn OHIce za
pewniła ambasadora francuskiego, że 
W. Brytania stoi na stanowisku akia 
du z 1926 r. i postąpi zgodnie t  lego 
postanowieniami.

Kola poinformowane, zbliżone de 
przemysłu lotuiozego, utrzymała, t e  
zamówienie niemieckie n Armstron
ga obejmuje nie 80. a ISO motorów 
lotniczych.

Zmiana prawa prasowego 
w Niemczech

Minister propagandy Rzeszy wydal 
Zarządzenie zmieniające dotychczaso
we prawo prasowe. Zmiany idą w kie 
runku urozmaicenia charakter* pism. 
Dla wyjaśnienia trzeba zaznaczyć, U  
Od czasów hitlerowskich zostało t z r

Epłwn ifflrtułdowdwych otfm ttaaty* 
ogólny spadek twkkdft. Wszystkie 
na były do siebie podobne, gdyt 
musiano zamieszczać jedynie komuni

katy. Nowe zmiany zwalniają pisma z 
obowiązku . umieszczania komunika
tów za wyjątkiem poszczególnych wi 
padków, oraz zezwalają na własne kc 
mentarze —  oczywiście w ramach o- 
bowlązujących innych przepisów. Na
leży pamiętać, że nawet ostrózita kry 
tyka ze strony elementów, odnoszą
cych się więcej aniżeli lojalnie do no* 
wego reżymu, grozi obozem koncen
tracyjnym, więzieniem i zamknięciem 
pism. W tych Warunkach nawet naj
więksi zwolennicy nie ważą ślę na kry 
tykę. Teraz rząd Rzeszy pragnie wy
czarować dla siebie jakąś grzeczny ) 
łagodną krytykę.

Pokrycie marki spada
Według ostatniego sprawozdania 

Banku RzeSzy nastąpiło d&Iśże pogor
szenie sytuacji finansowej Metnłec. 
Pokrycie marki spadło jeszcze niżej 1 
wynosi obecnie zaledwie 5,4 proc.

Dodatnie saldo w bilansie 
handlowym za kwiecieA

Bilans handln zagranicznego Potoki
za kwiecień r. b. wykazuje saldo do
datnie W smhie 10,204 tysiące złotych. 
Przywóz towarów zagranicznych do 
Polski wyniósł w kwietniu 208^42 
tonn wartości 68,020 tysięcy złotych, 
wywóz z Polski zaś 1,070,021 tom? 
wartości 76,224 tysiące złotych.

W pórównartłu ż marcem t. b. Uległ 
redukcji zarówno import, jak i eks
port. Wywóz zmniejszył się o 11,345 
tysięcy złotych, przywóz o 6,782 tysią 
ce złotych.

Ekspertyza sekwestratorów ujawniła

kulisi ingnlirki v itr iiin ii
Biegli buchalterzy powołani jętóśći  gótSw  będzie J e ś i c ż l  w

prz&i śckw esffafdrów  Sądow ych  
Żakładów  Ż yrardow skich  dia spo  
rządzenia w y ciąg ó w  z ksiąg, ilu
stru jących  sfari gospodarki Zakła  
dów \V łatach Ubiegłych i W cłtwl 
li bieżącej, złożyli w  bieżącym ty  
godniu pierwszy tom spraw ozda  
niń, obejm ujący kilkaset stron  
druku rfiaszynowego.

Tóńl drugi o równie dużej ob-

fl rugi ej pełótoiO b ieźąćegó  mie-
śiąea.

Już pterwSze wynik! fekśpefty- 
zy buchalteryjnej doprowadziły  
dó ujawnienia skandalicznych ku 
lisów gospodarki finansowej za
rządów większości francuskiej,  
O procentow anie pożyczek uzyski 
w anych z koncernu C. I. Ć .  jak  i 
procenty pląftem « *

d osięgają  w  niektórych lataćb  
niesłychanie wysokiej ty fty  2 0  
proc. kapitału.

P rzy  sprawdzaniu cen  sufdw- 
c ó w  n abyw anych  przez Zakłady  
Żyrardowskie od koncefnu fran
cuskiego, ujawniono, że więk
szość zaksięgow anych cen b a w tl  
ny od biega od m iędzynarodo
w ych ceduł giełdow ych w  tym  
sam ym  okresie s s w u .
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Echa mowy p. Prystora
Nie wolno załatwiać spraw obywateli „z łaski"

Kiedy przed rokiem  po dw ulet
nie.m urzędowaniu na stanowisku  
p rezesa R ady Ministrów p. Alek 
sander P ry sto r  opuszczał swój 
wysoki urząd, podaw ano ogólnie  
j ako  motyw, przemęczenie. W y d a  
•vało to się w szystkim zupełnie  
natur:  lnem i zrozumiałem, gdyż  
p. P . y s t o r  od 1 9 2 8  roku był nie
przerwanie  członkiem rządu, pia 
s t a j ać  kolejno tekę ministra opie
ki s połecznej  i przemysłu i han
dlu. Po  zmianie na stanowisku  
s » ' t a  rzaau utrzym ywano nawet  
w pew nych kołach, że p. P rysto r  
vv, najbliższym czasie p o w raca  
Zapowiedzi  te na przestrzeni ro
ku nie sprawdziły się. Nie czas  
ani chwila robienia bilansu dzia-  
Hnoe-ci  p. Ałeksancita Prystora ,  
aby j ednak uwypuklić sens j ego  
os ta tniego przemówienia,  trzeba  
nieco dokładniej zaryso w ać syl
wet' ;:* mówcy.

P R Z ESZ ŁO ŚĆ  P. P R Y ST O R A
P. Prystor należy do starej genera

cji Pepesowskiej, która tak walnie 
przyczyniła się do wywalczania niepotl 
łegłości. Był jednym z najczyn- 
mejszych organizatorów grupy bojo
wej. Wyrokiem sądu carskiego skaza
ny na katorgę, którą odbywt.ł w Orle. 
Uwolniła go rewolucja rosyjska. Nale
ży do ludzi hardych i twardych. Lit
win. Od lat zalicza! się do najbliższe
go i najwierniejszego grona Marszalka 
Piłsudskiego. Na każdej placówce wy 
kazywał wielką pracowitość i niezłom
ną energję u realizowaniu nakazów 
chwili.

Na czele Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu znalazł sie w pierwszej fazie 
kryzysu. Jego trzeźwy umysł dyktował 
mu szereg posunięć, laK regulowanie 
cen, przeprowadzenie obniżki icn z po 
wodu spadku dochodów, zmniejszenie 
zbędnego oośrednictwa < t. p. Wiele z 
tych mvśli nie zostało przeprowadzo
nych należycie. Rozbiło się o spotkane 
przeszkody; inne musiały przeczekać 
jeszcze jakiś okres czasu.

Okres premjerowsiwa p. Prystora 
przvca'it na największe dotychczasowe 
nasilenie kryzysu. Wymaga) szeregu 
niepopularnych posunięć, których p. 
Prystor nie wahał się wykonać. Ten 
człowiek nie dbał nigdy o poklask tłu
mów. Był jedynie pochłonięty spełnia
niem swoich obowiązków.

JASN E STAW IANIE SP R A W Y
Przez rok stoi na uboczu, ści

ślej poza jakimś urzędem. I przez  
ten czas, jak wskazuje jego ostat  
nie przemówienie, wiele zobaczył. 
Miał m ożność zobaczenia szeregu  
rzeczy jako pryw atny człowiek, 
mówienia z ludźmi w charakterze  
nieoficjalnym. I co  się stało! B. 
premjer stwierdza, że nie jest  
w cale tak dobrze w naszem ży
ciu Dublicznem. Z o d w ag ą , która  
go zaw sze cech ow ała ,  poruszył  
piekące bolączki naszego  życia :  
szafowanie groszem  publicznym,  
rozpanoszenie się protekcjonizmu  
i lokajstwo. P ostaw ił te sp raw y  
iasno i drastycznie, nie ukryw a

ją c  sw eg o  smutku i oburzenia z 
tego powodu.

Przemów ienie odbito się szero  
kiem echem  w  prasie i w  społe
czeństwie. O dezw ała się p rasa  o -  
pozycyjna i rządow a. P ierw sza z 
zadowoleniem cytuje przemówie
nie b. premjera i dochodzi do  
wniosku, że jedynie zmiana obo
zu rząd ząceg o  może zaradzić ztu, 
o którem mówił p. P rystor , nato
miast p rasa  rządow a z niemniej- 
szem zadowoleniem drukuje ko
mentarze do tego w ystąpienia, o -  
św iadczając , że należy zwalczyć  
łvrh „ ciu ró w ", którzy przypętali  
się do obozu rząd ząceg o  i utrud
niają kontakt ze społeczeństwem.  
Są to ludzie, którzy nie współpra  
cuią z obozem majowym, ale co  
najwyżej „ słu żą"  mu.

O PO ZY CJA  ZAPOMNIAŁA
O SW OICH GRZECHACH

Otóż trzeba stwierdzić, że 
wnioski jednej i drugiej strony  
nie pokryw ają się z rzeczyw isto
ścią Z w yw odów  opozycji moż-  
naby bowiem w yw nioskow ać, że

za czasó w  jej rząd zen ia panow ał 
raj w P o lsce . Nikt nie używ ał pro  
tek cyj, nikt nie był hojnjun z ka
sy  państw ow ej i t p. T o  fałsz. 
T am ten  okres pod tym w zględem  
bynajm niej nie n ależał do lep
szych , a  naw ei do g orszy ch , gdyż 
zarzuty p. P ry sto ra  w sw ej w ięk
szości dotyczą zjaw isk, które w y  
stąpiły w ostatnich czasach . W  
pierw szych latach  po p rzew rocie  
majowym  nie byłoby podstaw  do 
takich zarzutów .

ZAŁATWIANIE SP R A W  
„Z ŁASK}1' I P R O TEK C JA

Idźmy dalej! N iestety , nietylko  
„ciu ry " zostały  uderzone słow a
mi p rem jera P ry sto ra . Albo też te 
ciury rd ołały  op anow ać w iele po 
w ażnych placów ek naszego życia  
oublicznego. K ażdy szary , p rze
ciętny obyw atel, m ający  załatw ić  
najdrobniejszą sp raw ę w urzę
dzie, może na tem at protekcji w ie  
le pow iedzieć. N iektórzy urzędni
cy  ciągle jeszcze  załatw iają stro
ny z „ ła s k i "  i w szystkie  okólniki

w  tej m ierze nie odniosły skutku. 
A p rzecież ci ludzie są  niejako 
łącznikiem  obyw ateli z rządem . 
N a ich podstaw ie urab ia sobie 
sw ój pogląd ob yw atel!

T rzeb a  ch cieć , ab y m ożna wie 
le zrobić. Ż elazna m iotła jest b ar 
dzo cennym  przyrządem . N ależy  
sobie przypom nieć o jej istnieniu. 
Nie w szystkie grzech y  trzeba  
zw alać na innych, można również 
zapukać do w łasnego sum ienia! 
R ząd posiada tyle środków  w  
swoich rękach , że nietrudno mu 
będzie w ykorzenić w yrosłe chw a  
sty ży cia  publicznego. Musi jed 
nak być mniej oględny i zapom 
nieć o ... p rotek cjach .

O ile przem ów ienie p. P ry sto - 
ra  m a być zapow iedzią takich  
kroków, to należy je p ow itać z 
ieszcze w iększem  zadow oleniem  
Obóz rząd ow y, m ający  tyle po
w ażnych i ciężkich zadań do spel 
nienia, nie powinien zapom nieć, 
ze nic tak nie szkodzi jak  wew ne  
trzn a słab ość i słab ość w ob ec sie 
hie i sw oich.

Studencka miłość
Opuszczona przez kochanka stanęła przed sądem za groźby karalne

18-letnia  Róża M. poznała  
przed kilku laty w Alejach U jaz
dowskich przystojnego studenta  
politechniki, z którym wkrótce na 
wiązała serdeczniejszy kontakt. 
Młodzi sootykali się często, ra
zem spędzali wieczory., albo na 
sp acerach  poza miastem, łub w 
kawalerskim pokoiku studenta i 
czuli się dobrze.

Dziewczyna nawet pokochała  
i nie o gląd ając  się na późniejsze  
następstw a, zgodziła się na ży w 
szy flirt, w nadziei, że przyszłość  
zdecyduje o losach obojga. P o 
nieważ trw ała  dobra ptzyjaźri, o-  
parta na wzajemnem zaufaniu, 
czas płynął błogo.

Student, syn zamożnej rodziny,  
wyjechał wreszcie na 2 lata z a 
granicę, a po powrocie powołany  
został do wojska. Pułk jego rezy 
dował w  Białej Podlaskiej, d o
kąd też dziewczyna podążyła za 
narzeczonym.

Nadal pozostała zapatrzona w 
swój ideał, u w ażała go za przy
szłego męża i jako istota bardzo  
naiwna, zgadzała się na wszyst  
ko, w obawie, że skoro odmówi 
studentowi na poufałości,  to on 
przestanie ją kochać. .

Ale życie ściele na drodze ludz 
klej ciernie i kolce. Student, za
miast z R óżą M. postanowił oże

nić się z inną, gdyż tam ta miała  
duży posag, a jego przyjaciółka  
była Osobą biedną i sama musia
ła p raco w ać  na swe utrzymanie.

Gdy dowiedziała się nazwiska  
swej rywalki, córki bogatych  kup 
ców , udała się do ich rodziców z 
żądaniem, aby zerwali narzeczen  
stw o studenta, dowodząc, że ma  
do niego większe prawo, ponie
waż złamał jej życie. Ale o tern 
słyszeć nawet nie chciano.

R óże M. szalała w ó w cz as  z roz 
paczy. Truła się i w determinacji  
zdobyła się na krok, będący po
wodem wytoczenia jej sprawy  
karnei. Mianowicie oskarżono ią 
o groźby wybicia szyb w sklepie 
teścia studenta (dziś już inżvnie- 
ra ) ,  wypalenba oczu swej ry w al

ce, za to, że zgodziła się na zarę
czyny oraz groźby zabójstw a eks 
przyjaciela, który w obawie o ży
cie zmuszony był oskarżyć swą  
kochankę.

W czo ra j  w sądzie grodzkim  
miała odbyć się ta  sensacyjna  
spraw a, będąca  wynikiem żalu z"  
lckkomeślność i nadmiar zaufa
nia W  imieniu inżyniera popiera' 
os':, rżenie adw. Machlts.

W  kuluarach krążyły fanta
styczne pogłoski, że zawiedziona  
w swych nadzieiach dziewczyna, 
rzuci się i obleje kwasem siar-  
czanym sw ego dawnego kochan
ka.

W s k m e k  niestawiennictwa, ko 
niecznych świadków, sprawę o d 
liczono.

Pracownica domowa adwokata

pod zarzutem kradzieży 27000 z ł .
C iek aw ą sp raw ę o  okradzenie  

ad w ok ata B o lesław a R ozen sztata  
('Chłodna 4 )  p rzez słu żącą , Jó ze
fę W ilk i jej n arzeczon eg o , W ik -  
ło ra  P atyń sk iego  m iał rozp atrzeć  
.ecz-oraj Sąd O kręgow y.

A dw okatow i zginęło z biurka  
1 5 .0 0 0  zł. gotów ką o raz  w eksle  
na 1 2 .0 0 0  złotych . O kradzież po 
dojrzew ał słu żącą , nie m aiąc zbyt 
niego zaufania do jej fan tasty cz
nego opow iad an ia, jakoby ktoś, 
o głosie podobnym  do m ecen asa, 
zatelefonow ał do służącej w imie 
niu ch leb od aw cy, że m a przyjść  
klient i zaczek ać na ad w ok ata.

N ieznajom y jeg o m o ść został 
przyjęty w gab in ecie, lecz nie mo 
g ą c  się d oczek ać, w yszedł. M iał 
on b y ć sp raw cą kradzieży. P o 
czątkow o p olicja  uw ierzyła w  
.nożiiwp ć tak iego  podstępu i 
s p r a w ę  u m orzyła .  P ostan ow ion o  
4edynj| roztogzy^ hacżń.y n jd z ó f

nad słu żącą , k tóra nagle zniknęła 
i w y jech ała  z narzeczonym  Patyń  
skim na w ieś, ab y w ziąć tam  
ślub.

W k ró tce  P atyń ski, dotąd  bez
robotny, rozp oczyn a h urtow y han 
del nierogacizną, u żyw ając na to  
pieniędzy .p och o d zący ch  z kra
dzieży. T o  go  dem askuje i p ierw 
szy tran sp o rt św iń, jaki nadszedł 
do W a rsz a w y , w raz z w łaścicie 
lem zostaje aresztow an y.

Patyńskr p oczątk ow o prób o
w ał tłum aczyć się, ż e -w y g ra ł na 
w y ścig ach  w iększą sum ę, lęcz  
później w yznał w szystko.

R ozpraw a nie mogła się odbyć  
w skutek przeszkód fam ilijnych. 
Oto P aty ń sk a  w przededniu roz
p raw y urodziła dziecko i sąd nie 
ch ciał szczęśliw ej m atki n arażać  
n a nieprzyjem ności, o d raczając  
WłCŁWft na późniejszy term in.

Defilada narkomanów przed sądem
W  procesie bandy handla

rzy narkotykami przesłuchiwano  
w czo/aj w dalszym ciągu św iad
ków, przeważnie ofiary „białej 
trucizny".

Nieszczęśliwców tych odrazu  
można poznać po wyglądzie.  
T w arz  blada, bez odrobiny ru
m ieńca. oczy podkrążone i Drze-

R A O J O
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

0,00 Sygna* czasu. 9 ,0 5 -Gimnasty
ka. 9,25 Muzyka z płyt. 9,40 Muzyka 
z ptjt. 10,30 Transmisja nabożeństwa 
z Katedry św. Jana w Warszaw,e 
12,15 Porarek symfoniczny. 14,29 Pły
ty. 15,00 Poga danka renicza. 15.20 
Koncert w wyk. ze6DObi jazzowego.
16.00 Program dla dzieci. 15 30 Kwa- 
di ani słynnych artystów. 16,45 „Opo
wiadanie lotnicze". 17,00 ^Pielęgnacja 
skóry na wjOjnę". 17,15 Koncert sotf 
stów. 18,00 Słuchowisko. 18,40 W eso
łe piosenki i monologi. 19,30 Muzyka z 
płyt. 19,52 Uroczysta audycja z ok izjr 
święta Narodowego Rrlmunji. 39 25 
Utwory skrzypcowe. 21,00 Transmisja 
Z Gdyni trąot; i capstrzyk - marynarki 
wojennej. 21,02 Te! je ton. 21,17 Muzy
ka lekka. 22.15 Skrzynka pocztowa te 
chniczna. 22,30 Wiadomości sportowe. 
22,40 Muzyka taneczne z kaw. „Adna"
23.00 Wiadomości meteor. 23,05 Dal
szy ciąg muzyki *anecznej.

ŚW IĘTO RUMUNJI W  RADIO 
W  celu uczczenia n a ro d o w e g o  ś.wrę 

ta Rumunji, jakie przypada w  dn. 10.V 
Polskie Radio organizuje w  dniu tym 
specjalną audycję okolicznościową o 
godz. 19,50. Złożą się na nią Hvnny 
państwowe, r- ••*•••• ' -i-i ••••ti-nka Za
rządu Tun. P< Isko - Ri-nv’-". 'ego, dr 

dgierda Gorki, oraz część koncerto
wa, v  <y Ge -'o Ra
dia pod il\-r. j. O; iirińskięgo wykona

■ oraz Fan
azję Rumuńską Dimitrescu. 1

raźliwie rozszerzone, całe  ciało  
w iotkie, rece i nogi d rżące jed
nym słow em  obraz p rzed w cześ
nie zestarzałych , zżaU ych truciz
ną ludzi.

W ielu  z nich przebyw a ob ec
nie w  zakładach  leczniczych  na 
kuracji antvkokainnw ej i antym or 
finowej. P arę . osób zw ariow ało, 
i sąd musiał skreślić je z listy do 
wodów, narów ni z um arłym i.

św iadk ow ie ci zeznają nieebęt 
nie i ch oć p otracili m ajątki na 
kupno drogich narkotyków , prze
w ażnie s ta ra ją  się nie szkodzić  
zeznaniam i oskarżonym , lub też 
usiłują w m ów ić w  sędziów , że 
„nic nie p am ięta ją". Zapew nienia  
takie, bliskie p raw d y, jeśliby bv 
ły pozbaw ione zdrożnej intencii 
ukrycia p rzestęp czego  handlu 
narkotykam i —-  sąd  przyjm uje 
m ilcząc.

Zeznania O Orgjnch seksual
nych m ężczyzn ? kobietam i na 
tle unoienia kokainow ego, z regu  
ły od b y w ają  się  przy drzw iach  
zam kniętych.

S ta ją cy  w  roli św iadków , n ar
kom ani, są to ludzie przew ażnie  
młodzi, m ężczyźni 1 kobiety. Nie
które osob y  w ciągu  6  i 10 naw et 
lat oddają się nałogow i, to też 
stan ow ią ruiny ludzkie.

P ad ają  p y tan ia :
—  C zy m a pan żal do osk arżo 

nych, za to , że sprzed aw ali n ar
kotyki, czy  też czuje pan wdzięcz  
ność za  udostępnienie kokainy?

—  Ń ie, żali' nie czu ję... Jestem  
tylko zły w tedy, g d y  cierpię ns 
„ g łó d " k o k a in y *

(Vr. 1’’?
iS£3 3 **:*/

r
2 W e s o ł v  K ą c i k

C  - J A
PO D  LATARNIĄ

N oc. U licą  idzie człow iek di-  
ia n v  i w p a d a  na latarnie.

—  P r z e p r a s z a m  pania — ' m rn 
c z y  —  nie z a u w a ż y łe m .. .  
P s z ty k . .  k .iew icz jes te m . Z kim 
m am  p r z y je m n o ś ć ?

A h a ! . . .  R rro z u m ie m .. .  Panc  
sz a n o w n a  nie c h c e  z pi jak iem 
g a d a ć . . .  Ale ja nie jestem  ni
jak...  P ra g n ie n ie  m a m  tvlko  po 
tv m  śledziu, c o  g o  -Jv. an aście  
lat temu z iad łem .. .  P ije ,  Pije i 
c o r a z  w iecej mi sie ch ce . . .  Nie 
m o g ę z tego p ragn ien ia  w y le źć .

T a k ,  k o ch a n a  nani...  W ó d k a  
to n a sz  w ró g . . .  Ale z w ro g ie m  
trza  ż y ć  w zgod zie .. .  T e r a z  nie 
c z a s y  na w ojnę.. .

P i ja k  opiera  sie w y g o d n ie  (. 
'a ta rn ię  i u śm iech a  sie do niej 
słodko...

—  P o w in n a  pani g d zieś  w y 
p c h a ć . .  Na letnie m ieszkanie .. .  
Pani b a rd z o  źle w y g la d a . . .  S t r a  
cznie pani sch u dła .. .

S p o g la d a  w g ó re  na św iatło  
'a tartii .

—  O łó w k a jasn a .. .  B lon dyn  
\a... S z cz u p ła  blondynka.. .  B a r  
dzo lubię szcz u p łe  blondynki...

im b y c h  nie lubię...
Z grubem i k ra m .. .  U w a ż a  pa 

ni. k olega g ru b ą , zabił, to truał 
wielki c ię ż a r  na sumieniu...  S to  
dwa kilo...  A jak chuda zabić,  
to c ię ż a r  dużo m n iejszy .. .

— He, h e ! . .  Ale nani jest sk ro  
m na...  Nic nie mów i.. .  1 s z t y w 
na tak a .. .  P e w n o  z d obrego  do
mu... W s z y s t k i e  p an n y  z dobre  
go dom u są s z ty w n e . . .

Ale r a c z k a  p o g ła s k a ć  n o ż 
n a ? . . .  Nikt nie widzi...  Słow o  
daję...

D l a c z e g o  pani m a  ta k a  zim 
na n o g ę ? . . .  1 ty lko  je d n a ? — Nie 
m o g ę  z n a leź ć  drugiej.. .

G dzie d ru e a  n o g a 0 ... Ukradli  
c z v  zo sta ła  w dnm u ?. . ,

He. he, h e !  Rrrrozumiejfc..  
S c h o w a ła ś  przecie m n ą ,  g oła-  
b e c z k o ! . .  Z eb v m  nie \vn 1 
k tó ra  lew a, k tó ra  p ra w a . . .  1 ż e 
b y m  zbłądził. , He. h e ! . . .  AK: ia 
z n a jd ę — He. he. h e ! . . .  D aj bu
zi. f ig lark o l. . .

P i ja k  ch c e  u c a ło w a ć  latarnię  
i wali g ło w a  o słup

—  C o ? . .  W  łeb?..  W  łeb m u f*  
b iie sr?  Z a  p o ca łu n e k ? . . .  Kun-  
dziul...  T o  tv . .„  S ło w o  d a ła nie 
poznałem ...  S z e d łe m  w łaśnie  do  
domu. do d o b ie  i s ta n ę ła ś  mi 
na drod ze.. .  T o  nieładnie t-nno  
Wać ru ch  m ężow i.. .  I w alić  w  
łeb...

Z nów  się chw ieje  i u d e rz a  o 
'a ta rn ie .

—  K u n d ziu !. .  Nie n H ę  ju ż ! . .  
° r z v s i e g a m . . .  Nie m iii ! . .

Z ja w ia  sie p olicjant. (
—  C z e g o  pan tu wrzeszez\'.'*
—  Nie p ań sk a  rze cz . . .  T o  

s p ra w a  familiina...
N a m l c o n  S M e h

m
—  A czy rozumie pan. iaka 

jest różnica między wódka, ? mor 
finą?

—  F e , nie jestem  przecież pij^ 
kiem, proszę mnie nie trak tow ać, 
jak alkoholika.*
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Z l i k w i d o w a n i e  w o l t y  n a  m o r z u
(DOKOŃCZENIE)

P r z e w i d y w a n i a  m a r y n a r z y  
„P o tip m k in a “ . że  z o s ta n a  s e r 
d ecznie  p rz y ję c i  p rze z  m ie s z 
k a ń có w  F o d o sji ,  sp ra w d z iły  sie. 
D o w ied zia w sz y  sie o  po
trz eb ach  m a r y n a r z y ,  m iesżkań  
c v  je s z c z e  te g o  s a m e g o  dnia  
przyw ieźli na o k rę t  m n ó stw o  
p ro w ian tó w .

W  cią g u  kilku dni u cz to w a n o  
na . .P o tio m k in ie" .  C z w a r te g o  
dnia z a sze d ł  w y p a d e k ,  k tó r y  za  
d e c y d o w a ł  o  d a ls z y ch  losach  
, .P o tio m k in a ‘\ O to  kilku m a r y  
n a r z v  udało  sie do m ia s ta  c e 
lem zakupu w e e la .  a  g d y  po u- 
ofvw ie trz ech  godzin z a tr re rz a  
li w r ó c ić  na ok ręt,  z osta li  p rzy  
witani s t r z a ła m i .

A b y ło  tak . P o  w y ru sz en iu  
m a r y n a r z y  do m ia s ta ,  niespo
dziewanie od b rzeg u  o d o łv n a ł  
niewielki s ta te k ,  k tó ry  zbliżyw  
s z y  sie do „ P o t io m k in a ‘\ p o 
c z ą ł  go o s trz e l iw a ć .  W y w o ł a 
ło to  pioru n uiące  w rażen ie .  Na  
. .P otiom kinie“ n a ty c h m ia s t  z e 
brali. sie p r o w o d y r z y .  S y tu a c ja  
b y ła  't fednei s t r o n y  g r o t e s k o 
w a .  z  d rugie] —  p o z w a la ła  do 
m v ś l a ć  sie jak iejś  u k ry te j  g r y

O c z y w iś c ie ,  że s t r z a ł y  nie u- 
ć z y n lły  „ P o t io m k in o w i> żadnej  
s z k o d y . 'T e r ń  nie mniej b a r 
dzie! k r e w c y  d om ag ali  sie. bv  
z a  te g o  ło d ż a ju  p ro w o k a cje  
z b o m b a rd o w a ć  m iasto .  O stro  
z a p ro te s to w a ł  ń rzeciw kb  temu  
K ow alen ko. k tó r y  słusznie  pod  
niósł, że m ie s z k a ń c y  F e o d o s n  
nie m o g a  p onosić  w in y  za ła j 
d a c tw a  w ła d z  'vo ,iskow vch. Ź rr  
sz ta  nie m o żn a  r o z p o c z ą ć  ż a d 
nej ak cji  ze w zględu  na nieobce  
n o ść  m a r y n a r z y  w y s ł a n y c h  po 
wegiel.

J a k o ż  ci ostatni no p ew n ym  
c z a s ie  ukazali się na brzegti  
Z aledw ie jednak wsiedli :dó ło 
dzi, z u k r y c ia  w y s k o c z ą ]  o- kil 
k u n  a stu- ż o ł n i e r z y  i ob^ybałó  
ich strzałami, R e z u lta t  był- ten,

że  d w óch m a r y n a r z y  zgin ęło  
na m iejscu , d w óch  Zaś o d n ios
ło cieźk je ra n y . Ż  pokładu ob
serw o w an o  k rw a w ą  sce n ę . Nie 
k tó rz y  m arv n ars&  gfsiłbwali dó  
s ta ć  śie  d ó  a rm a t. b v  p o w y strz e  
lać  żo łn ierzy . A le i tv m  razem  
zostali p o w strzy m an i p rzez  p ro  
w o d y ró w .

D ługo trw a ła  n a ra d a  kom isji 
nad zn alezien iem  w y fścfa  z  s y 
tu acji. aż  w re sz cie  p o stan o w io 
no w ró c ić  do p o rtu  ru m u ń skiego  
C o n sta n z a  i tam  z a s to s o w a ć  sie 
do zad a n ia  p rem iera  rum uńskie  
mi. P z n - .-z a ło  to  o d d a ć  ..P o- 
J c m k in a "  w  re ce  w ład z -rwnuń 
'k ich . a n asten n le  w y je c h a ć  p ć  
za g ra n ice  k ra  fu.

I tak sie s ta ło . G<jv „P o tio m  
kin‘‘ p rzy b ił do p o rtu  p rz y b y ł' 
^a pokład  o ficero w ie  rumuń  
sc v . Ż  5 te to c z e rw o n y  s z ta n d a r  
a zaw ieszo n o  ch o rą g ie w  o b a r 
w ach  ru m u ń sk ich . M a r y n a r z e  
O p u szczając o k ręt. thieli łż v  w 
o cz a ch . P rz e c ie ż  ha ..P otfom k  
i!e “ ń rre ż y li h is to ry cz n e , na-j 
!.'ekW ptc7 e dni w  sw oim  ź v cij’;

to tfh i.-w  cz a sie  k tó ry ch  
;-jrta P o s ła  a w ra z  z. nia i

m ów iła .0 b o h aterstw ie  ..tria- 
•p’-. .irzv ... M a ry n a rz e  -o rż ^ ^ jfe *  
w  u b ran ia feyWiłne ro z e sz li-iię 

V  ró ż n e /s tro ri^ .' y
•; A feraz. -ż a lr^ y im y  <Jó 
kófów. .w ładz ca rsk ich  j  o to . co 
c z y ta m y  b d a lsz y ch ' T ośgdi 
/\ n u fo w an v ć1) m a r y n a r z y .  " 7.

ieś ień lą  T9(Vł rbku w  Odbsfr  
' c fc z a s  p o lic y jn e j obław y* gb- 
'•tał z a tr z y m a n y  n a  u lic y  ła k tf  
o so bn ik . O d y  ńo 'Z apytano o na 
zwis-ko. n ie c h c ia ł  ok aZ ać leg i- 
‘ ” m n cji. O d n rb w ad zo n b  g o  d r

B u lw a m e g o  K o m isaria  tu*1 W b  
h ec teg o . że  ta je m n icz y  iego- 
.tló ść  w  d alęzv m  ciąg u  m ilcza ł 
sch w y ta n o  sie ś-rć >ka. tak  c z r  
s to jy ży y k an en b  p rz e z  ro sy jsk a  
o?iHci5 . . 0 t b- db celi n iezn ajom e  
g o ' w s a d z m o  Z nan ego szp icla  
A lek san d ra  - K b ren sk iecd

W  cią g u  kilku dni p o d cz a s  
rozm ó w  K orenski z y s k a ł  całk o  
wite zaufanie m ilc z ą c e g o  w ię 
źnia i w r e s z c ie  ten w y jaw ił ,  że 
n a zy w a  sie M a tu s z c z e n k o !  T e -  
l o  s a m e g o  dnia zaw iad o m io n o  
0 t e m  s e n s a c y jn e m  od k ry ciu  
kierow nika k o m isa r ia tu .  Z ko-  
'ei w ie ść  p o szła  do w y ż s z y c h  
w ład z .

P o  d w óch dniach M atu szcz en  
ko z o s ta ł  p rze w iez ion y  na sp e
cjalnie w  tv m  celu  p rz y s ła n y m  
okrecie  w o jen n y m  do S e w a s to  
.^ola f ta m  też s ta n a ł  p rzed  są-  
1em w o je n n y m . N a  m o c y  w v -  
oku M a tu sz cz e n k o  z o s ta ł  ska  

z an y  n a k a rę  śm ierci .  W v r o k  
.w k o n a n o  w  dw a dni później.

N iew esb ły  los sp o tk a ł  i in
nych p ro w o d y ró w  z b u n to w a 
nych m a r y n a r z y .  S tu d en ta  Fe|- 
Im a n a  s c h w y ta n o  zuoełnfe
p rzy p ad k o w o . I zn ó w  sad wo-  
'en n v . W y r o k  ten sa m . Tv1kn  
że F e ld m an o w i udało  sie zbiec 
za g ra n ice  i od tąd  w szelki , ślad  
no nim z am n a ł.  P o z o s ta ły c h  
m a r v n a r z v .  k t ó r z v  po jakim ś  
rżaśłe w rócili  do k raiu . z a t r z y 
m y w a n o  kolein o  i s taw ian o  
mzed sad em . T y m  ra z e m  ś»d v  
ik a . : .? v  sie ła s k a w s z e .  M a r y -  

jąr-żv s k a z y w a n o  na k a r y  od 7 
!b 4 ła t  w k y g en ia .-

P a rtce rn ik  „P b firin k ib " Po 0- 
t e bm niu  go ż r ' \  n i ankiA rży  

zo stał p rzem ian o w an y  na ..Sw 
n an tele jm o n “ .

Jeś-zcże jeden s z c z e g ó ł g.od- 
iy  je s t  z a n o to w a n ia . O to  R u 
muni w  cz a sie  ro zb ro jen ia  „ P o  
tidm kiha‘‘ zn aleźli pod podkła- 
le m  n iezliczon ą ilo ść  p ró żn y ch  
butelek od w ódki. Z naleziono  
oozr tem  bieliznę d am sk a ... _ND 
h .ie  jed n ak  ani iednel k o b iety 1 
■ue zn alezion o. S k ad  w lec  w zie  
ła sfe ta m  b ielizna k o b ieca , te  
■7b  d o ciec  nie m o ż n a . S a  ied 
'uak óew n e d o m y sł”  ż e  n a  P  
riomklnie'1 b y ły  k o b iety .
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Ze s p o r tu

P rogram  d zis ie jszy ch  zawodów 
p iłk a rsk ich .

W dniu dzisiejszym w olcrągu k r a 
k o w s k i m  odbędą s ię  t y l k o  za wo d y  
o mistrzostw j  klasy A. i B. grupy kra
k o w s k i e j  oraz kilka zawodów t o w a 
r z y s k i c h .  Rozgrywki w kl as i e  A. spe
c j a l n i e  b u d z ą  duże z a i n t e r e s o w a n i e  gdyż 
k a ż d e  spotkanie tych drużyn przynosi 
miemal niespodzianki. Na pierwszy plan 
wyhijają sją zawody Grzegórzecki 
Legja ,  gdyż oba te kluby s t o j ą  obecnie 
na czele tabeli. Dalej idą Wawel — 
K r o w o d r z a ,  Korona— M a k k a b i  i Zwie
r z y n i e c k i — Tarnovia. W K l as i e  B. r ó w 
nież ciekawe s p o t k a n i e  o d b ę d z i e  się  
pomiędzy doskonałą drużyną fabryczną 
Z. F. G. a Ł o b z o w i a n k ą .

Szczegółowy program dzisiejszych 
spotkań przedstawia się następująco :

L ig a .
Godz. 16.30 boisko Wisły, W arta—  

Wista, sędzia p. Kurzweil.

K l a s a  A.
G. 10.00 boisko Grzegórzeckiego, 

L eg ja — Grzegórzecki,  sędi p. Medwin. 
G. 11.00 boisko 20 p. p , Krowodrza— 
Wawel, s. p. Hirsch. G. H.OO boisko 
Podgórza, O lsz a — Podgórze Ib s. p. 
W utoszya. G. 16.30 boisko Tarnoyii, 
Zwierzyniecki—Tsrnoyia, s. p. Sławi- 
kow sk* Godz. 17.00 boisko Korony, 
Makkabi— Korona s. p. Zapiór.

K la s a  B .
G. 9 45 boisko Olszy Jutrzenka-O rlęta  
s. p. Hupert.  G. 11 boisko Z. F. G., 
Łobzowianka— Z F. G. s.  p, Hetper.  
G. 11 boiske Sparty, Czarni— Sparta 
a. p- Gauda. G. 11 boisko Unia— Patria 
s. p. Skowroński. G. 16. bo i jko  2 p. lot. 
Hakadur— Prądniczanka s. p. Sadzik.
G. 16,30 boisko Olszy, Polonia— Siła 
s. p. Cenzor.

T ow arzyskie
G. 11 boisko Makkabi, Hagihor — 

Hakoab, s. p. Pawłoski (zawody n 
pubar im. błg. dr.  Schenkera). G. 14 
boisko Chełmek, Garbarnia 1. B - — 
Chełmek, s. p. Rumpler 11. G. 16 boi
sko Burek, Czarni— Borek s. p. Gergiel.  
G. 16 boisko Sparty, Sparta  11. — 
Sparta III s. p. Jan ik .

G roźny p o ż a r od pioruna.
O n e g d a j  w południe podczas 

burzy piorun uderzył w drzewo 
s t o ją c e  ob ok  sta jn i rolnika 
Barw iołka w T w o rk o w ej,  w pow. 
brzeskim. Piorun wzniecił pożar, 
który strawił d o szczętn ie  dom 
m ieszkalny i s ta jn ię ,  zab i ja jąc  
przytem  krowę i parę świń. 
O g ó ln e  s tra ty  wynoszą 3 .0 0 0  zł.

K obieta p otrącon a p rzez wóz 
na ni. Pędzicfaów

W c z o ra j  rano n ie jaki Piotr 
N ow icki z Jerm an o w ic ,  w pow. 
olkuskim, jad ąc  jednokonnym  
zaprzęgiem  z ul. D łu g ie j  przez 
ul. Pędzichów , skutkiem  w łasnej 
n ieostrożności potrącił  dyszlem 
wozu 53-le tn ią  W an d ę G ie rg e -  
lową, p rzech od zącą  wówczas 
przez jezdnię. Nieszczęśliw a k o
bieta upadła na bruk i doznała 
p o tłu czen ia  prawej nogi i zdar
cia naskórka. N ieo strożn y  woź
nica pociągnięty  będzie do od 
pow iedzia lności karno-adm ini
s tracy jn e j .

N ieostrożn a zeb raczb a w padła 
pod m otocykl

T a d e u sz  Kowalewski, in s tru 
ktor rolny z Niepołom ic, prze
jeżd ża jąc  oneg d a j m otocyklem  
przez gm inę D ąb ro w a, w pow. 
bocheńskim , n a jech a ł  na prze
b ie g a ją c ą  przez g ośc in iec  25- 
letnią  żebraczk ę R y fk ę  K rzes i
wo z Sosn ow ca .  Żebraczka do
znała o g ó ln y c h  kontuzyj.  W inę 
ponosi poszkodow ana, albowiem 
nie zw róciła  uwagi na sy gnały .

W c z o r a j ,  w dzies ią tym dniu ' że s k u w a n o  mu r ę c e  i nog i ,  
z na ne go  p r o c e s u  k c m u n is t ó w  w w k ła d a no  kij  pod k o l an o ,  a na-  
K ra k o w i e  na j ważnie j szemi  b y ł y  s tę pn ie  a re s z ta n ta  wi e sz an o  mię
zeznania  p. N a w r o c k i e g o ,  wy 
wi ad ow cy  P P .  w Ch rz an ow ie .

J a k  wi ad om o ,  osk .  Dulowski  
twierdzi ,  że  właśnie  N aw ro ck i

dzy dwoma s to ł ami  i b i t o  w 
nag i e  s topy .

W y w i a d o w c a  N a w r o c k i ,  z a 
py tan y  pr z e d  są d em ,  cz y  wie

p o dc zas  d o c h o d z e ń  b i ł  go  i c oś j o t e g o  rodza ju w y m y ś l n y ch  
z n ę c a ł  s i ę  nad nim, a b y  w ten j pralety k ac h ,  —  oś w ia d cz y ł  s ta -  
s p o s ó b  w y d o b y ć  od  osk .  D u-  [ n ow cz o ,  że ws zys tko  to  j e s t  
l o w s k i e g o  przyznanie  się do cz cz y m  w y m y s ł e m  więźniów,  
winy.  R z e k o m e  tor t ur y ,  j ak ie  Ni k og o  bo wiem po li c j a  nie bi ł a ,  
s t o s o w a n o  w o b e c  o s k .  D u l ó w - , a n j n j e  przymuszała  do przy-  
s k ie go ,  miały po le g a ć  na  t e m , j z n a n j a s]{, d 0 w j n y .  W o g ó l e

@193SSSSS6iS®SSi9SS9®iS®S3SiQS£®ś9Si®3i9®!S(3$X3SSSSSeiQ6SS®ś9Gi9Gi®Gi9
T n i i l r a  n  I f i n *  „ A d r i a " ,  „ A t l a n t i c ’1 i? 
Lim itu LII I\IIL „ B a g a t e l a * *  l u b  „ S ł o n k o * *  g
dla C zyte ln ików  „ O s ta tn ic h  W iad om ości K r a k o w s k ic h "  §  

W y c i ą ć  i p rze d ło ży ć  w k a s ie  k in o te a t r u  %
W a ż n y  ty lk o  w  d n iu  1 0  m a ja  1 9 3 4  r . |

®S6S9059®S6S£X3S£GS9SS96&SSS®SG®ffi£)SS9S®Gi©(359Gi©a©G^ffi©6i©Gi©6S9
T o w a rz y s tw o  n bazp . „ F e n i k s "

S am o b ó jstw o  ro b o tn icy
na ul. Salinarnej.

W c z o r a j  wie czo re m na ul. S a 
l inarnej  us i łowała  po pe łn ić  s a 
m o b ó j s tw o  4 8 - l e t n i a  ro b o t n ic a  
F r a n c i s z k a  S e k u ł o w a .  D e s p e r a t -  
ka wy pi ła  wi ę ks z ą  i lość  n i e z n a 
ne j  t ru c izny ,  p o c z e m  pad ła  na 
c h o d n i k  u l i cz ny  i s t r a c i ł a  pr zy
t o m n o ś ć .

W e z w a n e  po g o to w ie  r a t u n k o 
w e  przewioz ł o  n i e d o s z ł ą  s a m o 
b ó j c z y n i ę  w b a rd zo  g ro ź ny m  
s ta n i e  do  szpi ta la  św.  Ł az arz a .

U ję c ie  złodzieja w sklepia
przy ni. K rakow skiej.

D o  sk lep u  S a l o m o n a  R a k o -  
wera  przy  ul .  K r a k o w s k i e j  7  
pr zy b y ł  w c zo ra j  14 - Ie tn i  M i e 
c z y s ła w  Fuda l ińsk i ,  b e z  s t a ł e g o  
m i e j s ca  zamieszkania ,  r z e k o m o  
c e l e m  kupna.

W  t r a k c i e  o g l ą d a n ia  tow arów,  
w y ro s te k  us i łował  s k r a ś ć  j e d n ą  
s z t u k ę  j e d w a b n e j  mater j i .  M ł o 
d o c i a n e g o  z ł o d z ie ja  p rz y t r z y m a 
no i w y d a no  w r ę c e  po l i c j i .

nie uznaje  ję z y k a  polskiego

Z Ży w ca  d o n o sz ą  nam,  że j e 
d en  z ta m t e j s z y c h  m ie s zk ań có w  
o t rz y m a ł  z l w o w s k ie g o  oddziału 
z n a n e g o  to w a r z y s tw a  u b e z p i e 
c z e n i o w e g o  „F en iks* *  c z e k ,  c a ł 
kowicie  wy d ru k ow an y  w j ę z y k u  
n i em iec k im .  S k a n d a l i c z n y  ten  
fa k t  dow odz i ,  że  T o w a r z y s t w o  
„Fen iks * , ,  k tó re m u  łask aw ie  u- 
dz ie lo no  g o ś c i n y  w P o l s c e ,  z a 
t rudnia  w s w y c h  od d z i a ł ac h  w 
nas zy m kra ju pr a co w n i k ó w  o b 
c y c h ,  k t ó r y c h  o p ł a c a  pieniądzmi ,  
s k ła d a ne m i  przez  p o l s k i c h  o b y 
watel i .

Piorun p rz y w ró cił w zrok  
ślepemu dziecko.

W  pewne j  w i o s ce  an g ie l sk ie j  
zdarzy ł  się osobl iwy  wyp ade k .  
M i a n o w ic i e  ś l ep a  od  urodzenia ,  
4 - l e t n ia  d z i e w c z y n k a  o d z y s k a ł a  
na g le  wzrok ,  g d y  podcz as  burzy 
piorun ud er zy ł  w drz ewo  koło 
domu j e j  ro dz i ców .  N i ez w y k łe  
o wy d a rz e n i e  b a d a j ą  o b e c n i e  
l e k a r z e  lon dy ńs cy .

N a w r o c k i  poraź p ierwszy  s łyszy  
w s w e m  życ iu o t a k  s k o m p l i 
k o w a n y c h  m ę k a c h ,  k tó re  w y 
l ę g ł y  s ię  w fantaz j i  os k a rż o n eg o  
D u l o w s k i e g o .

N a jc h a r a k t e r y s t y c z n ie j s z y m  j e 
d n a k  m o m en te m  w p r z e s łu c h i 
waniu N a w r o c k i e g o  b y ł o  s t w i e r 
d z en ie  faktu ,  że  w czas ie  p r z e 
s łuch iwania  osk .  D u l ow sk ie g o  
w C h r z a n o w i e  k i edyto  Naw ro ck i  
miał  r z e k o m o  z n ę c a ć  s i ę  nad 
D u lo w sk im ,  wy w ia d o w c a  ten  był  
w S o s n o w c u .  D o w o d e m  t e g o  
j e s t  n i e k o r z y s tn a  d la  D u l o w sk i e 
g o  k o n f r o n t a c ja  z Na wr ock im ,  
k t ó r ą  p r z e p r o w a d z o n o  na sali  
roz pra w.  W r e s z c i e  ś w i a d e k  ten 
z e z n a ł ,  iż Dulowski  przyzn a ł  
s i ę  d o b r o w o l n i e  do po pe ł n i en i a  
zbrodni ,  a pod w p ł y w e m  w y 
rzutów sumien ia  p ł a k a ł ,  g e s t y 
k u lo w a ł  i k rzy cza ł ,  że „n ie  g o 
dz ien  j e s t ,  a by  g o  świę ta  ziemia 
nosiła**.

S k o l e i  o b ro n a  postawi ła  wnio 
s e k  o w e zw an ie  j a k o  ś w i a d k a  
w c h a r a k t e r z e  b ie g ł e g o  z n a w c y  
sąd .  p ł k .  N a g l e ra  z C e nt r a l .  
Ur zęd u  S ł u ż b y  Ś l e d c z e j  w W a r 
sza wie  n a  o k o l i c z n o ś ć  że d o 
c h o d z e n i a  b y ły  n i e c e l o w e  i ś l e d z 
two  s k i e r o w a ł y  na  f a ł s z y w ą  
d r o g ę .

N a s t ę p n ie  zeznawal i  dals i  
świadkowie ,  p o cz em  ro zp ra w ę  
p rz e rw a n o  do  dn .  11 b .  ro.

Df A D A M  M O R U S
o rd y n a je  w chorobaeh : 

w ew n ętrz n y c h
k o b iec y c h

w en e ry czn y ch
KRAKÓW, Reformacka 3
o d  3 — 5 p o p . T e le f o n  1 6 4 -6 7 .

R epertnar teatró w  krakow skie! 
T e a t r  im . J .  S ło w a c k ie g o

popoł. „Kapitan z Kopeniclc" 
wiecz. „Uciekła mi przepióreczka".

Pid W

Ranny aw antnrnik
pobił lek arza

N iebyw ały wypadek zdarzył 
się w szpitalu w C z ę s to c h o w ie ,  
do k tóreg o  przywieziono ra n n e 
go w b ó jc e ,  znanego awantur
nika Jó z e fa  Kłuźniaka. O to  p od 
czas dokonyw ania opatrunku, 
awanturnik rzucił sio na lekarza
i uderzył go tak  silnie, że le 
karz upadł na ziemię i roztrzas
k a ł  so b ie  kolano. Zw yrodniałego 
awanturnika aresztowano.

Włamanie do firmy „Elegancja" przy ul. Długiej

Adria „Noc w Kairze"
Apollo : „Molodja nocy"
Atlantic: „Moja marzenie to ty" 

i , Sherlok Holmes". 
Bagatela: „Młodzieniec od całusów" 
Dom Żołnierza Donżuan który zgrzeszy! 
Muzeum: „Kawalkada"
T re m ie * :  „Hallo Paryż"
Słonko: „Pod Twoją obronę"
Sztuka Zycie jesii p iąkae"
Ś w it :  „Aniołowie pieklą"
1'ciecha: Świat należy do c ieb ie"  
Wanda: „Tańcząca V enu s“

R A D IO
G. 7 Audycja poranna, 11.40 Prze

gląd prasy, 1157 Hejnał, 12.16 Poranek 
symfoniczny, 14 „Gawądy podhalań
skie", 14.20 Pieśni majowe, 14 35 Płyty, 
15 . Uliczna piosenka włoska",  16.S0 
Płyty, 17.00 Pogadanka, 17 15 Transm. 
z Warsz 18.40 Płyty, 19.05 „Skrzynka 
pocztowa' , 19.20 Rozmaitości, 19.30 
Feljeton, 19-45 Wiadomości bieżąco, 
20.57 Transmisja z teatru „La S c a la "  
w Medjolanie.

N ocny dyżur a p t e k i
Apteka pod Złotą Głową Rynek 13, 

pod Trzema Koronami Retoryka 1, 
Czternasta Lubicz 7, Stradom 6, im, 
Król. Jadwigi Karmelicka 9.

Podgórze pod HygoąKalwaryjska 27.

Dzienne dyżury lekarskie;
Dr. Gradziński Adam, Starowiślna 

20, tel. 139-75. Dr. Jurkowicz Amalja, 
Wrzesiń&ka 9, tal. 134-80. Dr. Nov.ak 
Tadeusz, Józefitów 21. Dr. Ralski L e 
sław, Zyblikiewicza 5.

Nocne d yiu ty  lekarskie:
Dr. Ćwikliński Alfred, Kraszew skie

go 12, tel. 102-51. Dr. Goldman Amal
ja. Wielopole 11, teł.  176-95 Dr. S in 
ger HeDryk, Saregu 19, tel.  121-89. 
D r. Stanowski Jó z ef ,  Łohzowska 45, 
tel. 174-42.

W  swoim czas ie  p o d c z a s  o d 
s iad yw ani a  k ar y  w krako wskiem 
więzieniu za różn e  pr ze s tę ps tw a  
poznal i  s i ę  i zazna jomi l i  t rze j  
a r e s z ta n c i ,  a mia now ic i e :  Mar jan 
G ą tk i e w ic z ,  o g r o d n ik  z P y c h o w i c  
J ó z e f  W a  wr zy kow sk i ,  malarz  
p o k o jo w y  z K r a k o w a  i Dawid  
S p e t t ,  po m o cn i k  handlowy,  k t ó 
rzy wsp ól n i e  o p r a c o w a l i  sob ie  
p lan  no w e j  krad z ie ży .

P o  wy j śc iu  z więzienia ,  kry 
minal iś ci  zeszl i  s ię  w dn.  18 maja 
1 9 3 3  r. na  ul. G r z e g ó r z e c k i e j  
o b o k  fabry k i  Z ie le n i ew s ki e g o ,  
a  s t a m tą d  udal i  s i e  na ul. D ł u g ą  
i ukryli  s ię  w bram ie  domu,

w którym mieści się sk lep  g a
lantery jny S ab in y  L e it le ro w e j 
pod firmą „ E le g a n c ja " .  W  nocy 
złodzie je  weszli do piwnicy 
i tam wybili o tw ór w murze, 
przez który włamali się do sk le 
pu. M agazyn splądrowali, a łup 
wart. 1 .000  z ł .  spakowali do 
worków, poczem rano po o tw ar
ciu bramy zbiegli tą  drogą, którą 
weszli. Skradzione rzeczy ukryli 
w mieszkaniu G ątk iew icza  przy 
ul. W ąskie j  5. P olic ja  w krótce  
jednak  „ n a k r y ła "  c a ł ą  szajkę 
i w dniu wczorajszym w łam y
w acze stanęli  przed Sądem  
karnym w Krakow ie.

P onadto  na ławie osk. zasiedli; 
Sa la  W einste in , handlarka, Z y g 
munt Teite lbau m  false Blaugrund 
krawiec i Marja T ieg er ,  k u p co 
wa z Krakow a, o sk arżen i o pa
serstw o.

Po przeprow adzonej rozprawie 
skazano: osk. M. G ątk ie w icza  
na 1 rok, osk. S p e t t a  na 2 i pół 
roku, a W e in s te in o w ą ,  T e ite l-  
bauma i T igerów n ę za paserstw o 
po 1 i pół roku więzienia. R e 
sztę uniewinniono.

R ozp raw ę prowadził s.  o. dr. 
T raczew sk i,  osk arżon y ch  bronili 
adw. dr. G a b ry e l  dr. Kruh i dr. 
S ó h n el .

Krwawa rywalizacja mleczarzy w Rybnej
W  znanej gminie R ybna  pod 

Krakow em  panow ała od d łu ż
szego czasu wielka nienaw iść 
między dwoma grupami ta m te j
szych  mieszkańców, k tó re j  p o 
wodem była  zacięta  rywalizacja 
o m iejsca w zarządzie m iejsco
wej spółdzielni m leczarskie j .

S p ó r  między m leczarzam i za
ostrzy) fakt,  że podczas o s ta t
nich wyborów do zarządu, k tóre  
o d b y ły  się w listopadzie 1933  r. 
wybrany został nie jaki P io tr  
F e lu ś ,  tytułow any „wiejskim 
ad w okatem ", a będący przeciw
nikiem naczelnika gminy R ybn a ,  
L itw ick iego .

N a p ię te  stosunki między o b ie 
ma grupami doprowadziły wresz
cie do krwawego za jścia . O to

w dn. 2 6  grudnia 1 9 3 3  banda 
zwolenników L itw ick ie g o  pod 
wodzą n ie jak ieg o  Tom asza C e 
le ja  napadła na Franciszka W il 
czy ń sk ieg o ,  oraz brac i:  J a n a  i 
F ran ciszka  Pytlów , k tó rz y  stali 
pq s tron ie  P io tra  Felusia.

W  wyniku bó jk i ,  jaka  wywią
zała się między rywalami, C e le j  
spow odow ał nieumyślnie śmierć 
W ilczyńskiego, zadając mu nożem 
w zględnie bag n ete m  pchnięcie  
w lewe ramię, ponadto zranił 
J a n a  P ytla  w p lecy .

Krwawa rywalizacja  m leczarzy 
z R y b n e j  znalazła ep ilo g  w czoraj 
przed trybunałem krakowskiego 
sądu karnego. Na ławie osk. 
zasiedli:  Tom asz C e le j ,  oskar

żony o zabó jstw o , czynną znie
w agę p osteru n k o w y ch  i nakła 
n ianie do rzucenia s ię  na p o ste 
runkow ych, oraz jeg o  pom ocnicy : 
A n d rze j  F lo rc z y k ,  J ó z e f  F lo r
czy k ,  Śzczep an  Skalny, F ran c.  
K ap u sta  i S tefan  P ytel .

Ś ąd  po przeprow adzonej roz
prawie skazał oskarżon ego  C e 
le ja  na 4 lata, zaś F lo rcz y k a  
na 1 rok więzienia.

R e sz tą  oskarżonych uwolniono 
od winy i kary.

K ompletowi sędziowskiemu 
p rzew odniczył s.  o .  dr. S tuhr,  
oskarżał prok. dr Szypuła, oskar
żonych: C e le ja  i A .  F lorczy k a  
bronił  adw. dr K oh an e .

P O L O  K O S Z U L K I
W  OGROMNYM  W YB O R ZE

J U L J U S Z  N A C H T
K RA K Ó W , UL. STRADOM  5 .

Defraudacja w mleczarni
„H y g je o a "

Niejaki M ichał Zariczny, la t 31, 
inkasent,  zam. przy ul. O b o ź -  
ne j 13  w Krakow ie, sprzenie
wierzył k w o tę  9 2 0  zł.  na sz k o 
dę m ie jscow ej mleczarni „ H y -  
g ien a“ , przy pl. Szczepańskim  2. 
D efraudanta aresztow ano w czo
raj i od staw iono do więzienia.

Tajemnicze zatracie  rybami
c a łs j rodziny żydowskiej.

O n e g d a j  w domu przy ulicy 
R zgow skie j 7 3  w Łodzi uległa 
zagadkow em u zatruciu rybam i 
ca ła  rodzina, sk ład a jąca  się z 
6 2 -letniego M oszka F u chsa ,  58-  
le tn ie j  żony jeg o  K eli 1 dwóch 
c ó re k :  M ani, lat 2 2  i G o łd y  
lat 16 ,

S ta ry  F u chs  i starsza có rk a  
w krótce  zmarli w szpitalu, a re 
szta rodziny znajduje się w b e z 
nadziejnym stanie.

Zagadkę rozwiąże dopiero 
s e k c ja  zwłok, k tóra  ustali w ła
ściw ą p rzyczynę trag iczneg o  
zgonu dw ojga  o s ó b .

Złodziej w szpitala.

W czora j przedpołudniem w 
szpitalu św. Łazarza g ra so w a ł 
nieznany złodziej,  który w po
czekalni szp ita lne j sk rad ł rower 
m ęski wart. 1 0 0  zł. na szkodę 
Stanisław a T u rka  z Misze zowie 
w pow. krakowskim.

Odpowiedziała? redaktor i w ydaw ca: Alfred Kwiatkowski. Drakarala ldeaepel, Krakdw, Na Grddka 1,


